Cena zł. 5 


ÓDŹź, CZWARTEK DNIA 9 WRZEŚNIA 1948 ROKU 


Cripps bije na alarm 


Anglia przed katastrofą! 


Pan minister wie że jest źle, lecz nie chce wiedzieć jak zaradzić złu 


W drugim dniu kongresu brytyjskich 
trade-unionów w Margate, zabrał głos 
minister skarbu, sir Stafford Cripps. 

Dyktator gospodarczy, Anglii aświad- 
czył, że gospodarka brytyjska w dal- 
szym ciagu znajduje się w obliczu po~ 
ważnej katastrofy finansowej. Bilans 
płatniczy kraju wykazuje deficyt. 

Wielka Brytania sprowadza bowiem 
więcej towarów z zagranicy, aniżeli ją 
na to słać. Minister Cripps podkreśla, 
że ogólne pogorszenie się sytuacji gos- 
podarczej kraju nastąpiło z tego właś 
nie powodu, iż cały naród brytyjski ży- 
je ponad stam. 

Przyznając, że gospodarka brytyjska 
je sięcoraz bardziej zależna od USA, 
oraz słwierdzając, że przedłużenie pla- 
na Marshalla na rok następny jest wiel 
ce niepewne, minister Cripps ostrzegł 


Rekord w historii 


przed poważnym  niebezpieczeństwem 
bezrobocia, zagrażającym Anglii. 

Obecny eksport brytyjski jest nie- 
wystarczający dla pokrycia kosztów za- 
kupu wszystkich surowców, które Wiel 
ka Brytania potrzebuje, by w całej peł- 
ni wykorzystać zdolność produkcyjną 
swego przemysłu. 

Zdaniem ministra Crippsa eksport 
ten napotyka na duże trudności na ryn 


sokich cen towarów brytyjskich. Mów- 
ca zwrócił się do związków zawodo- 
wych z apelem o zwiększenie produk- 
cji i obniżkę kosztów własnych, nie 
wskazując jednak żadnego praktyczne- 
go Środka, z którego pomocą cele te 
możnaby osiagnąć. 

Co więcej minister Cripps stwier- 
dził, że „Wielka Brytania nie ma już 


kach zagranicznych z powodu zbyt wy- | 
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więcej rezerw ludzkich, aby za ich po- 
mocą zwiększyć swoją produkcję". 

Oświadczene to wywołało żywą reak 
cję wśród delegatów, którzy wyrazili 
wątpliwość, czy rząd brytyjski szczerze 
podchodzi do zagadnienia zwiększenia 
produkcji, jeśli wysyła nowe jednostki 
na Malaje i zwalnia tempo demobiliza- 
cji w chwili, gdy mógłby wykorzystać 
żołnierzy w najrozmaitszych gałęziach 
przemysłu i tym samym w dużej mie- 
rze przyczynić się do rozwiązania pro- 
błemu podniesienia produkcji. 

W końcowej części przemówienia, mi 
nister Cripps wypowiedział się przeciw- 
ko ograniczeniu dochodów „wielkich 
przedsiębiorstw prywatnych, twierdząc, 
iż robotnicy małoby na tym zyskali. 

Oświadczenie to wywołało duże obu* 
rzenie wśród uczestników kongresu. 


Tandi 


Rząd Schumana przetrwał 2 i pół dnia 
Nowi kandydaci w „konkursie na premierów“ 


Prezydent Francji Auriol poleci sfor 
mowanie nowego rządu przywódcy ra” 
dykałów i przewodniczącemu Zgroma- 
dzenia Narodowego Edwardowi Herriot, 
lecz. Herriot misji nie przyjął. Następ- 
nie prezydent zwrócił się z propozycją 
tworzenia gabinetu do wiceprzewodni- 
czącego partii radykalnej — Queuille. 

Opuszczając Pałac Elizejski, Queuille 
oświadczył przedstawicielom prasy, że 
odbędzie pertraktacje z przedstawicie- 
lami partii politycznych į odpowie pre- 
zyłentowi republiki w czwartek w po- 
łudsie, czy przyjmuje misję tworzenia 
gabinety, 

Po rmmowie z prezydentem deputo- 
wany Duelos oświadczył, że ostatnie wy 
padki potwierdziły, iż jedynie rząd jed- 
ności demokritycznej może rozwiązać 
trudn gospodarcze. 

W dniu wczorajszym w całym Pary- 
żu strajkowali pracownicy zakładów 
użyteczności publi Strajki trwają 
w różnych okręgac! neji. 


Tajemnice indii — 


Jak donoszą z New Delhi, odby 
wający się tu proces przeciw mor 
dercy Gandhiego odsłonił rewela 
cyjne szczegóły. 

Wyszło mianowicie na jaw, że 
minister spraw wewnętrznych Ine 
į dil, Sardar Patel, został poinformo 
wany o zamachu na Gandhi'ego 
na 8 dni przed dokonaniem mor- | 
derstwa, lecz nie uczynił nic, by 
biec zbrodni. 


MIĘDZY ŻYCIEM A SMIER 


Już pojutrze rozpoczynamy nowy interesujący film o przeżyciach 


Jak donleśliśmy wczoraj, francuskie Zgromadzenie Narodowe odmówiło; 


Schumanowi votum zaufania, powodując w ten sposób trzeci w ciągu ostatnich: 


é tygodni kryzys rządowy. 


Przeciwko $chumanowi głosowali pora komunistami, 


gaulliści oraz, co 


jest wielce znamienne, większość liberałów, mimo, że ministrowie ich weszli 


w skład rządu. 


W Paryżu zwraca się uwagę, iż rząd Schumana ustanowił 


swego rodzaju 


PRO nie notowany dotychczas w dziejach Francji: przetrwał dokładnie 2 


|Francja szuka 


Blum, Blum tyś mą 


ostatnią najbardziej fatalną szan 


Zaczynają rozumieć 


(Kr.) Rząd brytyjski zwrócił się do 
Związku Radzieckiego z propozycją 
wznowienia rokowań handlowych, Jest 
to fakt niezmiernie charakterystyczny 
w obecnej sytuacji gospodarczej 
państw Europy Zachodniej. 

Musimy przypomnieć naszym Czytel- 
tkom, że Anglia miała już umowę kan- 
dlową z ZSRR, na mocy której Rosja do- 
starczyła Anglii pare milionów ton z20= 
ża, natomiast rząd brytyjski, ulegając 
presji Stanów Zjednoczonych, saboto- 
wał dostawe maszyn i narzędzi przemy- 
słowych, które miał w zamian dostar- 
czyć Rosji. Obecnie rząd brytyjski pro- 
ponuie nie tylko wypełnienie dawnych 
zobowiązań, lecz pragnie znacznie po- 
większyć wymianę handlową pomiędzy 
obu krajami, proponując opracowanie 
p!anu na cztery lata. 

Co skłoniło rząd brytyjski do zmiany 

stanowiska? Czy zmniejszyła się może 
presja kapitału amerykańskiego? O tym 
nie ma mowy. Administrator planu Mar- 
shalla, Harriman, nie ustaje w swoich za 
biegach, aby zalać kraje marshallow= 
skie takimi towarami, które możnaby Z 
łatwością produkować w Europie i chce 
w ten sposób zahamować rozwój prze- 
mysłu europejskiego, a szczególnie u- 
niemożliwie wymianę handlową z Euro- 
pą Wschodnią. Nie ulega wątpliwości, 
że presja amerykańska trwa nadal i 
szantaż bedzie uprawiany z całą siłą wy 
mowy dolara i groźbą cofnięcia kredy- 
tów. 
W tych warunkach decyzja rządu bryty] 
sklego nabiera tym większej wymowy. 
Świadczy ona raz Jeszcze, co zaznacza« 
liśmy Już na tym miejscu, że kraje mar- 
shallowskie coraz silniej odczuwają ca 
łą beznadziejność tak zwanej „pomo- 
cy* amerykańskiej, że zdają sobie co- 
raz wyraźniej sprawę z tego, iż chodze 
nie na pasku karteli amerykańskich pro 
wadzi jedynie do niewoli i katastrofy 
gospodarczej. 

Pierwsze hasło do odwrotu rzuciła 
Europejska Komisja Gospodarcza ONZ, 
która jednomyślnie stwierdziła konie- 
ność ożywienia wymiany handlowej mię 
dzy Europą Zachodnią a Wschodnią, Je- 
Śll-Buroba nie ma być zdana na łaskę i 
niełaskę USA. Obecnie mamy już pierw 
sze skutki tego otrzeźwienia zarówno 
w Wielkiej Brytanii, Jak i we Francji. 

Charakterystyczne są gorące słowa 
uznania, jakimi powitała ten krok swego 
rządu cała prasa angielska. 

„Jest to najlepsza nowina od bardzo 
długiego czasu" — pisze gazeta „Star“. 
Inne gazety podkreślają z uznaniem go 
towość Związku Radzieckiego do przyj* 
ścia z realną pomoca w odbudowie Eu- 
ropy. Coraz powszechniejsze staje się 
przekonanie, że właśnie żywa i wszech- 
stronna wymiana handlowa ze Wscho- 
dem może stać się fundamentem odbu 
dowy Europy Zachodniej, a nie korzy” 
stanie z „pomocy“ amerykańskiej, któ- 
ra istotnie jest skuteczną pomocą... dla 
trustów amerykańskich w ich zamiarze 
opanowania i zawładnięcia krajami mar 
shallowskimi. 

W każdym razie jesteśmy pewni, że 
dziś nikt już w Europie Zachodniej nie 
dziwi się, dlaczego Polska nie chcia- 
ła skorzystać z tego rodzaju „pomo- 
cy" p. Marshalla, 


Depesze ze świata 


MEDAL DLA „ULICY GRANICZNEJ“ 

W Wenecji na międzynarodowym Festi- 
valu Filmowym — film polski „Ulica gra- 
niczna” zdobył pierwszy medal włoskiego 
Prezydium Rady Ministrów. 

Film ten był wyświeglany na uroczystym 
pokazie w Palazzo del Cinema, gdzie spot- 
kał się z owacyjnym przyjęciem. 

mn 

JUGOSŁOWIANIE PRZECIW TITO 
r Narodowy komitet związku emigrantów 
jugosłowiańskich w Australii opublikował 
w dzienniku jugosłowiańskim wychodzą- 
cym w Sidney oświadczenie potępiające sta 
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dwóch bohaterskich lotników nalsk'ch ` 
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Myśląc 


EXPRESS ILUSTR 


y robot 


Maszyna, która może zastąpić tysiące urzędników |. 


we wszelkiego rodzaju obliczeniach 


T Jednym z najbardziej interesujących 
wynalazków doby obecnej jest elektro- 
nowa maszyna do liczenia, skonstruowa 
na przez dwóch młodych inżynierów 
Mauchly'ego i Eckerta, Młodzi wyna- 
lazcy nazwali swoją maszynę dziwną 
nazwą „Eniac“ i znajduje ona dzisiaj 
wszechstronne zastosowanie we wszy- 
stkich dziedzinach życia. 


Mimo, że powstanie jej zawdzięcza: 
my wojnie, gdyż w tym czasie była ona 
potrzebna do szybkiego obliczania pozy 
cji artyleryjskich oraz punktów trian- 
gulacyjnych i t. zw. „astro-fixów“, 
czyli punktów “astronomicznych, obec- 
nie, z pomocy tej maszyny korzysta się 
głównie w przemyśle, meteorologii i w 
wielu innych gałęziach gospodarki po- 
kojowej. 

Bardzo interesujące są szczegóły bu- 
dowy tego niezwykłego matematyczne- 
go robotą. Główną częścią składową 
„Eniacuy jest 18.000 lamp, czyli tyle, 
fle ich posiada 3.000 dużych odbiorni- 
ków radiowych. 

Nie należy się też dzi 
ilości lamp maszyna 
krotnie więcej pradu 
radiostacje nadawcze. 

Mimo swego olbrzymiego, przeszło 
30-tonowego ciężaru, jest ona zbudowa 
na niezwykle precyzyjnie i wystarczy 
nadmienić, że posiada przeszło pół mi- 
liona połączeń, dwie ruchome tablice 
rozdzielcze z tysiącem kontaktów i z: 
muje całą 10-metrową ścianę w duż: 
hali. 

„ „Eniac“ składa 


je przy tej 
ta zużywa kilka- 
niż warszawskie 


aJ 
się z wielkiej ilości 


Potrzebna 
WYRWA LIFIKOWANA 


MASZYNISTKA 


z praktyką 


Zgłoszenia Łódź, „Prasa” 
kowska 55. 


Piotr- 1 


9846b 


Stożki, Kapeliny, Kapelusze 
po ca 
F-ma MAKÓWKA „ 


ŁÓDŹ 
Piotrkowska 82 i Piotrkowska 133 


szafek z nieprawdopodobnie poplątany- 
mi drutami i mnóstwem przełączników: 
hebelków, światełek, liczników itp. Car 
ła ta maszyna pracuje bez szmeru, przy 
pomocy niesłychanie częstych impul- 
sów elektronowych. 


Działania matematyczne, które potra 
fi wykonywać „Eniac“ są tak niepraw- 
dopodobne, że zakrawają tylko na baj- 
kę. W ciągu jednej minuty na przy- 
kład, potrafi on oddać lub odjąć dwa 
miliony dziesięciocyfrowych liczb! W cią 
gu jednej sekundy może pomnożyć lub 
wodzielić ponad 300 tej samej ilości 
liczb. Również pierwiastkowanie potę- 
gowanie, logarytmowanie. całkowanie 
i różniczkowanie nie przedstawia d!a 
tej matematycznej maszyny żadnych 
trudności. 

Prócz działań zasadniczych, wykonu- 
je ona najbardziej skomplikowane zada 
nia, równania i naizawilsze problemy 
ższej matematyki. W tych wypad- 
kach uczeni (ba tvlko tacy obsługują 
ten aparat) rozkładają zadania na sze- 
reg poszczególnych cokolwiek „proste 
szych“ zadań, które „Eniac* kolejno 
rozwiązuje. -| 

W razie potrzeby "można również 
sprawdzić każde działanie, jednakże po 
mylki zachodzą wyłącznie z winy ludzi. 
Maszyna jest nieomylna. 


Charaterystyczną cechą całej pracy z 
„Eniacem'" jest — „porozumiewanie się 
z nim" zupełnie hez pomocy cyfr. Ma- 
szyna bowiem „rozumie“ tylko zagad- 


nienia w postaci niewielkich, odpowied 
nio dziurkowanych kartoników, 

Obsługujący ją, chcąc rozwiązać ja- 
kieś zadanie musi najpierw przetłuma- 
czyć” je na „ięzyk* maszyny, czyli od- 
powiednio nadziurkować zadanie na kar 
toniku, Następnie wrzuca on taki 
„list“ do aparatu zwanego  „czytelni- 
kiem“ i nim zdąży obejrzeć się już ma- 
szyna wyrzuca inny kartonik z goto- 
wym rozwiązaniem — również pisa- 
nym szyfrem, czyli w formie dziurek. 
Odczytanie odpowiedzi nie przedstawia 
dla wprawnej obsługi żadnych trudno- 
ści. 

Mimo niedługiego stosunkowo czasu 
istnienia „Eniac“ oddał 
usługi wszystkim gałeziom nauki į tech 
niki, okazujac się najbardziej pomysło- 


cych robotów“. 

Równolegle z inżynierami amerykań 
skimi, pracowali również uczeni ra- 
dziecey, którzy wynaleźli aparat, podob 
ny do „Eniaca”, jednakże o dużo pro- 
stszej konstrukcji. 

Maszyna ta służy do obliczania cza- 
su trwania. j nasilania przypływów mo- 


rza. 

| Obecnie konstruktorzy. radzieccy pra 
|ia nad innym typem maszyny, która 
ma obliczać i przewidywać stały prze- 
biegi zmian pogody. Jak więc widzimy 
już w najbliższym czasie przy pomocy 
takiego „proroka meteorologicznego" 
będziemy mogli wybrać sobie odpo- 
wiednią porę na wycieczki lub wczasy. 


Wyróżnienie przedujących kolejarzy 
100 osób jedzie z Łodzi na Wystawę do Wrocławia 


Dyrekcja DOKP w Łodzi, chcąc wy- 
różnić najwybitniejszych. przodowników 
pracy ze służby kolejowej węzła łódz- 
kiego, postanowiła: urządzić dla nich 
specjalną wycieczkę na Wystawę Ziem 
Odzyskanych we Wrocławiu. 

Wycieczka wyrusza z Łodzi 9 bm.. 
w dniu dzisiejszym. Składa się onaz 
grupy 100 kolejarzy, którzy osiągnęli 
najlepsze wyniki w pracy. Wycieczkę 
prowadzi wicedyrektor Kolei Państwo- 
wych ob. Konstanty Rzepniewski oraz 
prezes Zarządu Okręqowedo Zw. Zaw. 


Kolejarzy ob, Stanisław Suda. 

władze kolejowe, organizując wy- 
cleczkę przodowników kolejowych na 
Wystawę do Wrocławia, pragną z jed- 
nej strony wyróżnić swych czołowych 
pracowników, z drugiej zaś — dać moż 
ność zapoznania się kolejarzom z dorob 
kiem I osiągnięciami twórczej pracy, 
która poprzez współzawodnictwo w pro 
dukcyjnym wysiłku i właściwe zracjonali 
zowanie pracy daje te wyniki, jakich o- 
braz stanowi Wystawa we Wrocławiu. 

() 


nleoncenione | : 


wym wynalazkem z dziedziny „myśłą- | 


NIESZCZĘŚLIWA MARIA Z KONSTAN- 
TYNOWA: List Pani ani nas nie znudził, 
ani nie. łał ironicznego uśmiechu. Na- 

n zadaniem przecież jest pomóc tym 
zystkim, który się do mis zwracają z pro 
śbą g radę, choć zdajemy prawe z te- 
qo, że nasze -mi osti są liczone, Je- 
šli chodzi o sprawę, o której Pani pisze, to 
współczując Pani serdecznie, nie możemy nie 


dodać do lego, co Bani. sama napisała w 
swym liście, Jest Pani człowiekiem rozum- 
nym i inteligeninym, pracuje Pani ma polu 


społecznym | posiada Papi wiele walorów, 
h może jej zazdrościć niejedna. kobie- 
ta. Jednej rzeczy niestety nie może Pani mą 
zumieć: dlaczego kochany przez Panią czło 
wiek mie obdarza jej tym samym uczuciem. 
Droga Pani Mario! Tego nikt nie jest w sta- 
nie Pani wytłumaczyć, nawet sama osoba 
zainteresowana. Nie ma w tym niczyjej winy” 
i bez wzgledu na to, jakby się nie postępo- 
wało, zawsze odniesie to jednakowy skutek. 
Znajomy Pani postawił sprawę uczciwie 
i szczerze; nie może Pani mieć o ło do niego 
pretensji. gdyż byłoby to niesprawiedliwie. 
Dlatego uważamy, że tylko własny wysiłek 
i opanowanie oraz praca, którą Pani lubt 
moga jej dopomóc w tej syfuacji. Jest Pani 
ari 


równowage 
Zdajemy sobie sprawę 
ma innego sposobu, 
aby powrócić do normalnego stanu. 


ZMARTWIONY L.: Konflikt rodzinny, © 
którym Pan pisze, "jest istotnie bardzo poważ 
ny i powinien się Pan starać rozwiązać go 
przy pomocy taktu, delikatności | dobrej wo 
ji, To, że matka pańska nie lubi jego żony, 
mogło być spowodowane obawą: że odsunię: 
się Pan po ślubie od niej zupełnie, że utraci 
Pana miłość. Tymbardziej, że już w okresie 
narzeczeństwa zachowanie Pana upiważniło 
ją do takich wniosków, gdyż jak Pan, sam 
przyznaje, stał się Pan dla matki opryskli- 
wy i nawet niegrzeczny, mimo, że ją Fan ko 
cha. To bardzo niedobrze, gdy dwoje bliskich 
sobie ludzi nie rozumie się wzajelnnie {utru 
čnia sobie bezpodstawnie życie Powinien 
Pan wytłumaczyć matce, że kocha Pan swo- 
ją żonę į jest Pan z nią szczęśliwy i chociaż 
by dla tego matka musi ją traktować przy- 
chylnie i serdecznie. W każdym razie nie po 
winien się Pan unosić w rozńfówie z nią, 
lecz swoim zachowaniem podkreślić, że zale 
ży Panu również na harmonijnym współżyć 
ciu całej rodziny, 
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Konkurs Szkolny | 


„Expressu 
Ilustrowanego" 


Kupon nr 6 


Wyciąć i zachować! 


Codzienna _nowelka_„Erpresstu" 
PEALL WE kd WODE 


Urlopowa 


Jego koledzy, którzy dostali urlop w, 
sierpniu wpadli, bo pogoda nie dopisa-, 
ła, Włodzimierz korzystał z urlopu do- 
piero we wrześniu: a może aura będzie 
dla niego łaskawsza? 

Zastanawiał się długo nad tym, do- 
kąd ma jechać, aż ostatecznie zdecydo- 
wał się na Zakopane. 

Z biletem w ręku wszedł na peron I 
wciągnął w płuca zapach dymu prze- 
jeżdżającej lokomotywy, jak gdyby to 
było najcudniejsze kadzidło, — bo oto 
rozpoczyna się po całorocznej pracy pa- 
rę tygodni odpoczynku! 


= iag jego stał na drugim peronie, 
aleis] odejść dopiero za pół godziny, 
tak. Włodzimierz miał jeszcze sporo 
cza! 

Kupił gazety, kilka tygodników i — 


żapaliwszy papierosa — rozglądał się 
dokoła. 


Był początek miesiąca, pierwszy, na 
peronie panował więc ożywiony ruch. 

Włodzimierz, który miał w kieszeni 
miejscówkę, spoglądał + pewną wyższo” 
ścią na tłumy pasażerów cisnących się 
do pociągu. 

Nagle drgnął. 

Te panią zna już od dawna z widze- 
nia. Bvła wysoka. iasnowłosa. elegan- 


przygoda 


cka, a przede wszystkim piękna — sło- 
wem kobieta, która jednym spojrze- 
niem potrafi ujarzmić najtwardsze na- 
wet serce męskie. 

Włodzimierz widywał ją czasem na 
ulicy. Podziwiał ją, nie miał jednak 
żadnej okazji, ażeby się do niej zbliżyć: 
a nie miał odwagi, ażeby taką dumną 
piękność zaczepić na ulicy. 

Nieznajoma trzymając w ręce elegan 
cką walizkę rozglądała się dokoła przez 
małą chwilkę, a potem, mijając Włodzi* 
mierza, przystanęła | zapytała: 

— Przepraszam bardzo, czy ten po” 
ciąg odchodzi do Sopot?... chciałam po- 
wiedzieć do Gdańska? 

W pierwszej chwili stracił język w 
ustach, ale zaraz potem opanował się 
i skłoniwszy się jak najbardziej czaru* 
jąco, odpowiedział. 

— Nie, ten pociąg odchodzi do Zako- 
panego! Do- Gdańska idzie tamten, sto- 
jący na trzecim torze. 

— Bardzo panu dziękuję! — odparła 
blondy: i, uśmiechnąwszy się lekko, 
poszła w kierunku trzeciego peronu. 

Włodzimierz stał przez chwilę olśnio* 
ny, uszczęśliwiony. 

A zatem stało się! Nareszcie miał 
możność wymienić z nią parę słów i 
zobaczyć z bliska jej uśmiech! Ale czv 


też na tym ma się skończyć jego szczę”! 


ście? 

Myśl jego pracowała gorączkowo. 

Piękna pani jedzie do Sopot... na 
wczasy czy na urlop — to nie ulega żad 
nej Kwestii. Gdyby i on pojechał do 
Sopot? Miałby sposobność zawrzeć z 
nią bliższą znajomość... A gdyby jesz- 
cze tak pojechał razem: z nią w tym sa- 
mym przedziale? O, to byłoby wspania- 
le, bo podczas podróży przydarzyć się 
może i to i owo... 

No fak, ale on ma przecież jechać 
do Zakopanego. Ma już nawet bilet w 
kieszeni i miejscówkę! 

Ale to znaczy ńawet miejscówka dla 
zakochanego serca? Włodzimierz w jed 
nej sekundzie zdecydował słę: nie, nie 
pojedzie do Zakopanego, ale właśnie 
do Sopot nad „Bursztynowy Brzeg“, 
nad polskie morze. 

Pociąg do Gdańska odchodził za 10 
minut. Włodzimierz. dźwigając w ręce 
swój bagaż, puścił się w stronę kasy i 
chwilę później znalazł się na trzecim 
peronie. 

Już z daleka ujrzał swoją blondynkę 
wygłądającą z okna pociągu. Jeszcze 
chwiła — i trochę sapiąc ze zmęczenia 
był przy niej. 

— Pani pozwoli, że zajmę to miejsce 
obok! — rzekł grzecznie i zaczął łado- 
wać swóje walizki na górę. 

— Ależ proszę bardżo! — uśmiech 
jej był naprawdę śliczny. 7 


Młody człowiek ociera pot z czoła I 
zaczyna się zwierzać. 

— Nie ma to jak morzel.. Nie rozu- 
miem ludzi, którzy wolą góry!... Ja oso- 
biście oddałbym wszystkie granity Tatr 
za jeden lifr wody naszego Bałtyku! 

Słuchała go z roztargnieniem, spoglą* 
dając raz wraz przez okno. 

— Pociąg odchodzi za cztery minu* 
ty! — skonstatowała nerwowo. 

— Właśnie, właśnie|.. Za cztery mł- 
nuty opuścimy to zadymione, szare mia 
sto i pojedziemy w piękny świat! — pof 
etyzował dalej młody człowiek. 

Nagle zauważył, że twarz blondynki 
rozjaśniła się, g. 

Zaraz potem wpadła do przedziału 
korpulentna, dość wiekowa dama, dźi- 
gając w ręce walizkę o  połężnych 
kształtach. 

— Nareszcie! — z ust blondynki wyr 
wał się okrzyk ulgi — zajęłam miejsce 
dla cioci i czekam tutaj od kwadransa, 
a ciocia o mało się nie spóźniła... 

A potem z czarujacym uśmiechem `“ 
zwróciła się do Włodzimierza. 

"— Widzę, że jest pan dla dam bardzo 
uprzejmy. może więc położy pan tą wa* 
lizę na półkę i zaopiekuje się moją ciot- 
ką w czasie podróży... 

I uśmiechnąwszy się 
opuściła przedział... 

Młody łowca przygód zaklął w duszy 
bardzo brzydko: ale zdaje sie, że miał 


raz jeszcze, 


A zatem znajomość została zawarta. ! ku temu ważkie powody, 
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PRZYGODY WICKA 


WACEK: — Sobek mówi, że zabrak* 
nie wędlin. Ale literat już ma pomysł! 
lstny drugi „plan Marshalla"! 

WICEK: — Tak? To leżym: 

WACEK: — Ẹ, ty zawsze k 


LITERAT: — Paqje Waciu! Cieszę 


mi bardzo ciężko... 


ERKPERESS LUSTA 


„żę tak zabezpieczamy nasz byt, ale] Da! 


WĄCEK: — O rety! Szlag mnie tra- 
Gdzie nasze wędliny? 
WICEK: — Miarkując ze śladów, to 


WACKA 


WACEK: — Zabrakło wędlin, ale 
.„.u nas! Pies je zeżarł!... 


WICEK: — Oto skutki magazyno* 


WACEK: — Trudno! Zato letko bę:| pewno w żołądasie naszego, kochanego | wania! A z Marshallem nie wyjeżdżaj, 


dzie nam frygać! No nie? 


Azorka... 


ba nie ma z czym! 


Dokształcanie zawodowe |F emis, ach tesnis?... 


za granatowym materialem z wełny a 


pracown'ków miejskich w Łodź 

W ramach akcji doszkalania pracow- 
ników miejskich w Łodzi zorganizowa- 
ne zostały obecnie dwa kursy, mające 
podnieść kwalifikacje zawodowe perso- 
nelu poszczególnych wydziałów miej- 
skich. 

Pierwszym jest kurs kancelaryjny, 
drugim — kurs z zakąesu prawa admi- 
nistracyjnego 1 karnoradministracyjne- 
80. 4 
"W obydwu kursach udział weźmie 


120 pracowników miejskich z Łodzi. (k) | ustach niemal wszystkich łodzian. Mylil- m'o w sklepach, wydających przydzia- 


a 


Borałkowe kradyty 


na roboty komunikacyjne 

Władie centrame przyznały miastu 
naszemu dodatkowe kredyty na roboty 
ko'nunikacyjne, 

4, Na rok bieżący kredyty le wynoszą 
v*ż miiory złotych, na rok następny — 
E milionów złotych. - 

Dzięki użyskaniu tej pomocy material 
nej można będzie zabrukować jeszcze 
szereg ulic, uporządkować kilka placów 
miejskich, założyć kwietniki | trawniki 
w poszczególnych punktach miasta ltd. 
A najważniejsze — można będzie do- 
prowadzić do końca tegoroczny plan 
robót komunikacyjnych na terenie Ło- 
dzi, r i (k) 


.. 

Pijacy, uwaga! 
Doraźne środki oduczą opo- 
jów od nadużywania wódki 

W związku z licznymi ostatnio wy- 
padkami zakłócenia spokoju publiczne- 
go przez awanturujących się opojów, 
Milicja Obywatelska postanowiła przed 
sięwziąć bardziej radykalne środki, ce- 
lem zaprowadzenia porządku na uli- 
cach młasta, 

Wszyscy pijacy będą zatrzymywani 
ma ulicach i doprowadzani do komisaria 

tów. gdzie bedzie się ich trzymało aż 
do wytrzeźwienia. Następnie skieruje 
się ich przymusowo do poradni przeciw 
alkoholowej przy Zw. Kolejarzy, gdzie 
zostaną zbadani przez lekarza i wciąg* 
nięci do specjalnej ewidencji. 

W razie potrzeby stosowane będą, 
kuracje, mające odzwyczaić od picia 
wódki. Niezależnie od tego upijający 
się — jak dotąd bedą odpowiadali przed 
sądami starościńskimi, (k) 


Nagiy zgon 
Przy zbiegn ulie Armii Czerwonej i Wod- 
nol zmarła nagle Zofia Glowińska, za miesz- 
kała przy ul. Lipowej 68. Lekarz Pogotowia 
Ratunkowego stwierdził, iż zgon nastąpi! na 
skutek ataku serca, ü 


Nie z mieszkania 
lecz z kabiny 


W zwiazku Z naszą notatką o fałszywym 
zaalarmowaniu Straży Ogniowej do rzeko- 
mego požaru przy ul, Wólczańskiej 144 do- 
wiadujemy się, że do Straży telefonowano 
nie z mieszkania ob. Romanowskiego, ale z 
kabiny telefonicznej znajdującej się w jego 
drogerii w tym samym domu tj. przy ul. 
Plotrkowskiej 157, 


teraz przyszła kolej na „plaszczówki" 


Od paru tygodni słowo „tenis“ jest na 


by się jednak ten, ktoby przypuszczał, 
że ludzi ogarnęło nagle masowe zan- 


teresowanie tym popularnym sportem. | tszych materiałów ubraniowych I pła- 
Umysły ich zaprząta zupełnie Inny tenis | szczowych, jest w wielkim wyborze sze 
— granatowy materiał wełniany w cie-| wiot, jest zgrzebna czeranka, gładkie 
PERE inihi. Piriniha mbt O adaa A walnie R miia ie O_o 


Trzeba uporządkoweć Baluty! 


Fatatny stan sanitarny północnej dzielnicy Łodzi 


W Zarządzie Miejskim odbyła się 
wczoraj konfere! w sprawie szybkie 
go uporządkowania Bałut. 

Stan sanitarny północnej dzielnicy 
miasta pozostawia wiele do życzenia. 
W rumowiskach urządzono  zsypiska 
śmieci, które gniją i zatruwają powie- 
trze w okolicy. Na poszczególnych uli- 
cach tworzą się bajora, ponieważ jezd- 
nie nie są uregulowane i woda nie ma 
dokąd spływać. Placami, na których 
wwznosza się szkielety domów nikt się 
hie opiekuje, toteż gromadzą się tu 
sterty śmieci zalegające latem te tere- 
ny. 

W konferencji wczorajszej wzięli 
udział przedstawiciele Wydziału Zdro* 
wia, dozorów sanitarnych wszystkich 
starostw grodzkich, ZOM-u, Zarządu 
Nieruchomości oraz Komendy M.O, 

Zastanawiano się nad sposobami szyb 
kiego uporządkowania tej zaniedbanej 
dzielnicy miasta, Śmieci muszą być jak 
najszybciej usunięte, a M.O., ma zwra* 


Autobusy będą za 


Wygodnie i szybko 


ze śródmieścia na stare Chojny 


Nareszcie pomyślnym -skutkiem 
uwieńczone zostały zabiegi 
sprawie przydziału autobusów na po- 
trzeby komunikacji miejskiej. 
Dyrektor Z. M. Ginsbert zamówił dla 
Łodzi pierwszych sześć autobusów mar 
ki „Fiat“, które w tych dniach będą 


sprowadzone do miasta. Wozy te są już) busów. Zależeć to będzie od frekwen- 


skarosowane. 
Autobusy, jak wiadomo. będą kursi 
wały na linii PI, Niepodległości — Stare 


miasta w] 


NIE KUPLWĘGLA LATI 
TEGO. ZIMA BIJE BATEM 


BZ S SEORAZI 


niutkie prążki, którego żądają In gre- 


ły odzieżowe na kartki. 
Półki uglnają się pod belaml najrozma 


cać uwagę, aby wszelkie odpadki były 
wywożone do istniejących za miastem 
zsypisk. 

Trzeba też naprawić jezdnie, czym 
prędzej usunąć gruzy. Wskazano też 
ną konieczność zburzenia szkieletu daw 
nej poczekalni dojazdówek na Bałuc- 
km Rynku. W pobliżu znajduje się 
ustęp. Jest on nieczynny od pierwszej 
chwili, mimo iż nie wymaga zbyt kosz- 
townej reperacji. To samo dzieje się 
ze znajdującą się w pobliżu studnią. A | 
mieszkańcy Bałut nie mają skąd czer- 


tkaniny ciemne | jasne, są materiały de 
seniowe w różnych kolorach i o różnych 
wzorach, lecz klientela ani patrzy na nie 
i tylko uparcie żąda tenisu. 

Czemu należy przypisać ten owczy 
pęd' za tym materiałem? Jest to zjawisko 
sztuczne. Oto handlarze operujący na 
targowiskach miejskich, na t: zw. ręcz- 
makach, podbili cenę tenisu do 8.000 
zł. za kupon. Materiał ten cieszy się du 
żym powodzeniem na prowincji, dokąd 
osoby uprawiające handel łańcuszka 
wy wywożą skupywane przydziały i tam 
sprzedają je z solidnym zarobkiem. 

Sklepy tekstylne zostały zaopatrzone 
równomiernie we wszystkie gatunki ma- 
teriałów welnianych. Ponieważ Jednak 
|od pierwszego dnia przypuszczono 
szturm na tenis — wszelkie zapasy roz 
chwytano i obecnie sprzedawcy sklepo 
wi nic mogą zadowolić amatorów po- 
pularnego artykułu i... łatwego zarobku. 

Do chwili obecnej rozprowadzono w 
Łodzi na kartki 250 tysięcy metrów weł 
ny, co stanowi zaledwie 40 proc. ogól- 
nego zapotrzebowania. W sklepach 


pać wody! l 

Największa trudność w usunięciu 
tych wszystkich niedomagań polega na 
tym, że nie ma właściwie nikogo, ktoby | 
się tym chciał zająć. Zarząd Nierucho-, 
mości wzbrania się przed przejęciem 
pustych placów, gdyż jest to wybitnie 
deficytowe. Ktoś jednak musi przyło* 
żyć do tego ręki! Nie można przecież 
zostawiać Bałut w stanie tak wie!kieg: 
zaniedbania! (t) 


Chojny. Pierwszy kurs zrobią dopie* 
ro w początkach października. Do te” 
go czasu trzeba bowiem przeszkolić ich 
obsługę konduktorów i szoferów, 
trzebą skalkulować i ustalić ceny prze- 
jazdu, godziny kursowania wozów itd. 

Nie wiadomo też jeszcze, czy od razu 
puści sie na miasto wszystkie sześć auto 


istnieje projekt, aby na razie kur- 
sowały tylko cztery wozy, a dwa pozo- 
stałe były w rezer: (k) 


WEGLA LATEM 


znajduje się Jeszcze ponad 300 tyslęcy 
metrów najróżniejszych tkanin welnia- 
nych, które czekają na kartkowiczów. 


W ostatnich dniach zaobserwowano 
Inny charakterystyczny objaw. W zwią: 
zku ze zbliżającymi się chłodami jesien- 
nymi publiczność poczęła się bardziej 
'hteresować materiałami płaszczowy* 
mi, które dotad cieszyły się minimalnym 
popytem. Odpowiednio zareagował na 
to „czarny rynek“, a raczej na odwrót. 
Na „czarnym rynku“ w związku z chło- 
dami skoczyła cena „płaszczówek” I 
natychmiast rozpoczęły się wędrówki do 
sklepów po przydziałówe materiały 
paltowe. 

Należy więc mieć nadzieję, że sklepy 
szybko pozbędą się towaru. Pora roku 
ma tu bowiem do powiedzenia niemniej 
niż gust | moda. A zresztą czekać nie 
ma na co, bo jak zapowiedział Wydniał 
OWACEŃ — tenisu już więcej nię bę: 

zie. 


Słodszy od cukru 
Kilogram kryształu 200 zł. 
Na rynku lódzkjm ukazał się nowy 
gatunek cukru skrystalizowanego t. zw. 
kryształ Jest on słodszy od zwykłego 
cukru, znajdującego się dotąd w sprze- 


| daży. 


Cukier-kryształ otrzymały sklepy de- 
taliczne zarówno prywatne, jak i spółr 
dzielcze i państwowe z hurtowni PCH. 


Cena howego gatunku cukru wynosi w 
sprzedaży detalicznef 200 zł. za I kg. (t) 


Str 4 
Qui pro quo 


czyli dwaj panowie Drożdż 


Terenem zabawnego qui pro quo była wero 
Faj sola Sądu Starościńskiego przy ul, 6go 
Sierpnia 5. 

Na godzinę 10-tq rano wyznaczono rozpra- 
wę przeciwko motosniczemu Edwardowi Droż- 
dżowi, który w dniu 7 sierpnia rb. zgłosił się 
mietrzeźwy do: pracy I na środku ulicy załrz 
mat tramwaj, wywołując awanturę i powszech 
ne _zbiegowisko. 

Punktualnie o godz. 10-ej do woźnego na 
korytarzu podszedł jakiś obywatel f oświad- 
<zywszy, że nazywa się Edward Drożdż zapy- 
tai, dokąd ma się udać, Woźny wpuścił przy- 
byłego na salę i w chwilę potem rozpoczeła 
się. rozprawa. 

Imię i nazwisko? — pyta sędzia. 

— Edward Drożdż... 

— Jak to było z tym Iramwajem? 

— Ja o żadnem tramwaju nic nie wiem, 
prosze wysokiego. sądit.. 

— dak to? Obwiniony nie usiłował prowa 
dzić Iramwaju, będąc w stonie nietrzeźwym? 

— Prowadzić Iramwaj? A skad ja się na tem 
mom znać? Żonę, owszem, prowudziłem pod 
rekle do ołtarza, ale lo już była dawno... 

— Te szczególy sądu nie interesują. Gizie 
pon mieszka? 

— Na ulicy Żywotnej 40a, 

— To poco pan tu przyszedł? Przecież spra: 
wa wyznaczona jest przeciwko innemu Edwar 
dowi Drożdżowi z ulicy Szkolnej 181 

Wszystko wyjaśniło się. Trai chciał, że na 
wczoraj wyłerminowano aż dwie rozprawy 
przeciwko dwa zupełnie innym Drożdżom, no- 


Dnia 7 sierpnia rb. obwiniony nie sławił się 
© oznaczonej porze, aby zluzować swego ko- 
legę motorniczego Kamińskiego. Ten nie mo- 
gac zosiawić Iramwaju na łasce losu prowa- 


dzji go dalej. Pa kilkunastu minutach, gdy 
tramwaj ruszył już z przystanku, nadbieqł 
Drożdż, Był pijanv, słoniał się na nogach. Mj: 
mo to jednok choia? prowac Kamiń- 
ski widząc w jakim znajduje się on s'anie, nie 
powierzył mu _bezpioczeństwa kilkudziesięciu 
pasażerów | wozu. Drożdż obslawał przy swo- 
fm i z okrzykiem; „To mój tramwaj"! wsko- 
czył na pomosł | chwycił za korbę. 

Za wywołanie awantury w stanie nietrzeź- 
wym | zakłócenie spokoja publicznego ukara 
no go grzywną w wysokości 5.000 złotych. 

Po upływie kilku minut ma salę wszedł 
Drożdź numer 2, aby również zdać rachunek 
za dokonane wykroczenie, 

Edward Drożdż z ul. Żywotnej 40a robił 
lej więcej 1o samo, co jego Imiennik z ul. 
Szkolnek 7, la tylko różnicą, że awanłure pl- 
Jnekq wyprawił nie w tramwaju, lecz ną Praci 
Niepodległości | fo o dwa dnT wcześniej. Za” 
czepiał przechodniów, obrzucat ich wulgar- 
nymi słowy, tarmosił i dostał za to 4.000 zło- 
tych grzywny. 

Już dawno wiedziano o tym, że drożdże mo- 
Ją ścisły związek z alkoholem. Każdy prze- 
cież wie, że przy ich pomocy produkuje się 
piwo! O ile jednak proces ten jest nalural 
ny. nie można dopuścić, aby działo się odwro- 
tnie: aby drożdże pochłaniałv alkohol! 

Bo cóż zostanie dla innych? 


foch). 


LOTNICZE WARSZTATY 
DOŚWIADCZALNE 
w Łodzi, ul. Kopcińskiego 56 


przyjmą: 
2 wykwalifikowanych ślusarzy 


Skąd swąd? 


FALE GAZ 


Już -w dniu 9 lipca rb, w artykule 


wę gazów, które całymi falami wędrują 
po śródmieściu i zatruwając powietrze 
w znacznym promieniu, uniemożliwiają 
otwieranie okien. 
W związku z tym. 


Pije i bije 


EXPRESS ILUSTR 


p. t. „Skąd swąd“? poruszyliśmy spra- 


| Zarządu Miejskiego. 
ak również z uwa| wzięli również przedstawiciele Wydzia- 


gi na napływające wciąż skargi miesz- 
kańców, w dniu wczorajszym w Wy- 
dziale Zdrowia odbyła się specjalna 
konferencja pod przewodnictwem dr. 
Cholewiusa, naczelnika tego wydziału 
Udział w niej 


Mąż — tyran skazany 


na 3 tygodnie bezwzględnego aresztu 


Ciężkie życie ma obywatelka Fidelus, 
zamieszkała przy ul. Targowej 39. Mąż 
jej Józef stale się upija i po każdej li- 
bacji regularnie bije swa żonę, która 
nie ma do kogo zwrócić się o pomoc. 

Tak też było w dniu 2 sierpnia rb. 
Fidelus wrócił do domu pijany do nie- 
przytomności. Z miejsca wszczął awan 
turę z neszczęśliwą kobietą, obrzucił 
ją garnkami, a gdy cały „arsenal“ wy” 
czerpał się — począł okładać żonę pię- 
ściami po głowie. 


Wczoraj formiarz Fidelus miał odpo* 
wiadać przed Sądem Starościńskim, Na 
rozprawę jednak nie zgłosił się. Przy- 
szła jego żona i 
o swej tragedii. 


— Grozi, że mnie zabije, chociażby | 


miał za to siedzieć w więzieniu. 


płacząc opowiedziała | 


IM À í 
wędrują z Widzewa i zatruwają powietrze w śródmieściu. 
— (eła nadzieja w skomplikowanych aparatach-wieżyczkach 


łu Przemysłu į Handlu, Administracyj- 
nego oraz Dyrekcji Przedsiębiorstwa 
„Kanalizacja i Wodociągi", 

Po szczegółowym dochodzeniu ustalo 
no, że gazy zatruwające powietrze roz- 
chodzą się po mieście z Widzewa. Na 
teren'e zabudowań fabrycznych „Wie 
dzewskiej Manufaktury" znajduje się 
wybudowana przez Niemców fabryka 
sztucznego włókna t. zw. wiskozy, 
Przy produkcji wiskozy wytwarza się 
w wielkiej ilości dwusiarczek węgla i 
siarkowodór. Gazy te odznaczają się 
przykrą wonią, a w większej koncentra 
cji posiadają nawet własności trujące, 

Gazy dostają się da śródmieścią dwie 
ma drogami. Wprost z fabryki przez 
wyłoty kominowe i inne przewody, 
oraz przez kanały miejskie, do których 
wpadają ścieki z fabryki na Widzewie, 

Należy zaznaczyć, że gazy te w mo- 


Niedaw | mencie opuszczańia terenu fabrycznego 


no zabrał buty: syna i sprzedał je natsa nentralizowane, nie wiele to jednak 
wódkę. Cóż ja mam nieszczęsna zro- pomaga, gdyż w Ściekach ulegają one re 


bić? 

Sędzia wydał wyrok zaoczny, skazu- 
jący Józefa Fidelusa na 3 tygodnie bez 
względnego aresztu. (s) 


Postulaty rzemiosta polskiego 


Rzemieślnicy domagają się zwiększenia przy- 
działów surowca i ulg podatkowych 


W ubiegły poniedziałek rozpoczęły 
się we Wrocławiu /cbrady.-7.000 delega- 
tów rzemiosła” potskiega z terenu cało” 
go kraju. W obradach biorą również 
udział delegaci rzemiosłą rumuńskiego. 

Dyrektor departamentu Ehrenberg 
stwierdził, że postulaty wysunięte 
przez rzemiosło na ostatnim kongresie 
w Bydgoszczy zostały w znacznym stop 
niu zrealizowane. Wyrazem tego jest 
zmiana struktury organizacyjnej rze- 
miosła i wprowadzenie przymusu cecho 
wego. 

Nowe formy organizacyjne umożli 
wiają opracowanie realnych planów 
produkcji rzemieślniczej, włączenie” rze: 
miosła w państwowe plany gospodar- 


2 wykwalifikowanych blacharzy. 


9876% 


Refiekfuje się na siły pierwszorzędne. 


Podchorąży, który 
od dwóch dni po śmierci porucznika 
„Marcelego“ pełni tam teraz dowódz- 
two, jest zą młody. Na komendanta 
potrzebuję takiego właśnie straceńca, 
jak Olbrzycki! Miałbym mu do zarzu- 
cenia to i owo, ale w boju chłopak ten 
jest jedyny! Dokazywał też ostatnio 
cudów brawury, jako adiutant kapita- 
na Henryka Soboty... 

Wieśka zerwała się z miejsca. Jej bla 
da twarz pokryła się krwistym rumień- 
cem. 

— Więc Henryk... więc kapitan So- 
bota jest teraz w Warszawie? 

Przed chwilą taka jeszcze zniechęco- 
na i śmiertelnie znużona, teraz stała 
przed nim wyprostowana, rozpłomie- 
niona, z błyszczącymi jak dwie gwiaz- 
dy oczyma. 

;. — Więc kapitan Sobota walczy rów- 


cze, a w konsekwencji — zorganizowa- 
nie dostaw surowców i zbytu produk* 
cji. 


nież w Warszawie? — powtórzyła raz 
jeszcze jednym tchem. 

Pułkownik, spoglądając na nią szero- 
ko otwartymi oczyma, nie odpowiedział 
jej od razu... 

Przypomniała mu się tamta 
sprzed dwóch miesięcy... 

Po. wielu, wielu tygodniach niewi- 
dżenia się z Wieśką wybrał się wreszcie 
w okolice Otwocka, gdzie w małym 
folwarczku pracowała od czasu swojej 
ucieczki z Łodzi ta, która otarłszy się o 
niego przypadkowo, zdobyła jego, tak 
nieczułe na wdzięki kobiece, serce. 

Nie mógł wykroić sobie wcześniej 
tych paru chwil na osobiste sprawy, bo 
sytuacja polityczna była mocno naprę- 
żona: a zresztą służba była zawsze 
pierwszą rzeczą u tego zdysceyplinowa* 
nego sztabowca. 

O Wieśce starał sie myśleć jak naj- 


scena 


jest  uspołecznienie rzemiosła przez 
stworzenie gęstej sieci pomocniczych 
spółdzielni, które w przyszłości przej* 
mą wszelkie sprawy związane z koordy 
nacją, organizacją pracy, dostawą su* 
rowców, dystrybucją zamówieńsi zby- 
tem. 

Przedstawiciele rzemiosła podkreślili 


w toku obrad konieczność przyspiesze- 
nia akcji spłacania należności za war- 
sztaty rzemieślnicze na Ziemach Odzy- 
skanych, zwiększenia 
rowca dla warsztatów oraz rozciągnię- 
cia na rzemiosło ulg w podatkach i opła 
tach za najem lokali, Poruszano także 
żywotną bardzo sprawę nowelizacji 
prawa o ubezpieczeniach, 
| koncepcję, 
ubezpieczeniowej obejmowały pracow- 


przydziałów su- 


wysuwając 
aby dobrodziejstwa ustawy. 


ników rzemiosła na równi ze światem 


ezmiernie ważnym zagadnieniemi pracy najemnej, 


kiedy zobaczył ją znowu, 
miał, jak głęboka jest namietność, 
jaką uczuł do tej spokojnej. tak bardzo 
urzekającej go, choć niby nieefektow- 
nej dziewczyny. 

W ciepłym, późno czerwcowym wie” 
czorze pachniało dojrzewające zboże. 

Oni szli we dwójkę polną miedzą. 
Dzwoniły zasypiające już skowronki, a 
ostatne jaskółki, jak małe czarno-białe 
błyskawice, przecinały eligijność spor 
kojnego nieba. 

Dotychczas widział Wieskę w cieniu 
Szarych, smutnych, podobnych do cel 
więziennych pokoi, teraz po raz pierw” 
szy zobaczył ją w plenerze — i na tym 
tak zmienionym tle, wśród zapachu 
zbóż i rosnącej na miedzy macierzanki, 
wydała mu się stokroć piękniejsza i po 
nętniejsza. 

Wieśka miała opaloną twarz, czerwo- 
ne usta i wpięty między włosy kwiat 
małego, polnego maku. On, idąc obok 
niej, speglądał na nią tak, jak gdyby 
zobaczył ją po raz pierwszy. / 

Mijali właśnie samotnie zieleniejące 
się na miedzy drzewo jarzębiny. Puł- 
kownik zatrzymał idącą obok w milcze- 
niu dziewczynę i spojrzał jej prosto w 
oczy, 

— Słuchaj, Wieśko — rzekł poważnie 


— Przed chwilką powiedziałaś mi, że, 
idac tak polna dróżka. zapomina sie o 


akcji i znowu wyzwalają się, aby pope“ 
dzane podmuchami wiatru zatruwać 
powietrze. 

Siła tych gazów jest tak potężna. że 
niszczą one w poważnym stopniu w 
dzenia kanałowe, przeżerają Ścianki i 
wydostając się ha zewnątrz spędzają 
sen z powiek lokatorom, którzy muszą 
na siedem spustów zamykać okna i hal- 
kony, aby uniknąć przykrego fetoru. 

Na: konferencji wczorajszej zastana* 
wiano się nad sposobami zaradzenia 
słu. W fabryce wiskozy znajdują się á 
zainstalowane jeszcze przez Niemsów 
speefafna urzadzenia 1 aparaty w for? 
mie wieżyczek, pochłaniające gazy. Nie 
siety jednak urządzenia te Niemcy zo- 
stawili nam w stanie kompletnego znisz 
czenia, a w dodatku zniszczyli także 
opisy dotyczące ich obsługiwania. 

Póstanowiono zwrócić się do klerow* 
nictwa fabryki wiskozy, aby przyspie* 
szyła proces odbudowy skomplikowa* 
nych aparatów, neutralizujących wyzie 
wy przy produkcji sztucznego włókna. 

Jesteśmy przekonani, że podjętą ak“ 
cję władze przeprowadzą do końca. 
Stan taki nie może bowiem dalej mieć 
miejscn. Powietrze łódzkie i tak jest 
dość ciężkie. Z kurzem na razie wal- 
czyć nie możemy, ale tego rodzaju „dov 
datki“. jakimi darzy nas Widzew nale- 
y złkwidować raz na zawsze!  (-ski-) 


tym, że gdzieś tam w świecie jest woj- 
na, więzienie, obozy koncentracyjne i 
kremałoria. Ale szczęśliwi złudzeniem 
jednej chwili nie wymkniemy się rze* 
czywistości, która dogną nas wcześniej 
niej. Wkrótce rozpoczną się rze 
czy wielkie, straszne ale i radosne za” 
razem, bo będzie to walka już ostatnia: 
Ze wschodu prze triumfalnym marż 
szem zwycięska Armia Czerwona, w 
kraju również szykujemy się do odwet” 
tu. Jeszcze trochę, a będziemy woink 
— Będziemy wolni! — szoroko Wciaz 
nęła w płuca powietrze Wieśka Gor 
kowska. 


— I wtedy w przeświadczeniu, że w, 
stosunku do swego narodu łniliśmy 
już swoją powinność, będziemy mogli 
pomyśleć o sobie i o swoim szczęściu 
Czy pamiętasz tę rozmowę jaką kiedyś 
mieliśmy w Łodzi? Powiedziałem ci, że 
cię kocham, że chciałbym, ażebyś była 
moją. Nie dałaś mi wówczas decydu* 
jącej odpowiedzi, ale upoważniłań 
mnie, ażebym wrócił do tego tematu, 
jak wojna się skończy, a ja ją przeży* 
ję. Może to jeszcze nie jest pora na to, 
czy jednak weźmiesz mi za złe, jeśli ci 
powiem, że kocham cię niezmiennie, i 
że chcę wiedzieć, czy pamiętasz o na* 


szej umowie? 
(D. c. n} 


Elektryczność mistrzem 


bo nie przegrała żadnego meczu 

W ostatnim dniu zawodów o mistrzostwo 
Polski w piłce wodnej rozgrywanych we 
Wrocławiu Cracovia pokonała Pogoń 3:1. 
Elektryczność zremisowała z AZS Wroclaw 
4:0 Polonia pokonała KSZO 6:1. 

"Tabelka rozgrywek przedstawia się nastę 
nująco: Elektryczność 18 pkt. Polenia 14 pkt. 
Pogoń 11 pkt, Cracovia i KSZO po 4 pkt. 
O spadku z ligi zadecyduje mecz między Cra 
eovią i AZS Wrocław na neutralnym base- 
mie. 

Tym samym tytuł mistrza Polski w plłce 
wodnej zdobyła warszawska Elektryczność, 
która nie przegrała ani jednego meczu, Dzy- 
skanie przez Akademików Wrecławia remi- 
sn z tak groźnym przeciwnikiem zasługuje 
na specjalne podkreślenie, 


. 
Bokserzy Pragi 
przyjadą później do Łodzi 

Na 14 września zapowiadano mecz 
bokserski Łódź Praga. Okazuje się 
jednak, : że Czesi nie dotrzymają tego 
terminu. Warszawski OZB , który spro- 
wadza czeskich pięściarzy do Polski i 
który odstąpił ich na jeden mecz do Ło- 
dzi, prowadzi obecnie rozmowy w amba 
sadzie czeskiej w Warszawie, ustalając 
nowy termin przyjazdu reprezentacji 
Pragi. 

Czesi nie są w stanie przysłać teraz 
pełnowartościowej drużyny, - zwłaszcza 
że wysyłają reprezentacje na turniej 
pieściarski do Albanii I dlatego też ży* 
czeniem ich jest wyznaczenie dlaszego 
terminu. W tym wypadku Warszawa 
idzie im na rekę, wychodząc ze słuszne- 
go założenia, iż na lepszego przeciwnika 
warto poczekać. 


Przed meczem z Węgrami 


W związku 7 jotowaniami do me 
czu a ERE Węgry — 
Polska (Łódź 18 września br.) przepro” 
wadzone będą w dniach 11 j 12 bm, w 
Krakowie mecze treningowe, które wy- 
łonią reprezentacyjną jednostkę. 

Do Krakowa powołani zostali nastę- 
pujący młodzi piłkarze; Kościółek, Ka- 
szuba (Cracovia), Piotrowski (Wisła), 
Powązka (Unia — Sosnowiec), Wieczor 
kowski (Polonia — Rytom), Sobkowiak 
(ZZK — Poznań), Czaja (Pogoń — Ka- 
towice), God (Ślask — Świetochłowice), 
Koza, Poświat, Masaczyński (Cracovia), 

Sąsiadek (Pogoń — Katowice), Józ- 
wiak (Warta — Poznań), Jankowski 
(OMTUR — Jelenia Góra), Sroka (Dąb 
— Poznań). 

Przed zawodami piłkarskimi z Wę* 

grami piłkarze wyznaczeni do pierw- 
| reprezentacji przejdą w Otwocku 
obóz kondycyjny pod kierunkiem trene 
ra związkowego W. Kuchara. 


Zryw— Bawełna 
ukażą się jutro w ringu 

Niespodziewana porażka pięściarzy ŁKS 
czyni tymbardziej ciekawe następne spotka 
nia o drużynowe mistnostwo okręgu łódzkie 
go., Włókniarz jak prawidywaliśmy, oki- 
zał się silnym zespołem, a już jutro będzie- 
my mieli możność przekonać się jaką rolę 
w tegorocznych mistrzostwath odegrać może 
Zryw. 

Zryw pozyskał kilku dobrych zawodni 
ków, między innymi Stasiaka | Niewadziła, 
byłych pięściarzy ŁKS. na ring wraca Wo- 
źniakiewicz, no i wreszcie wszYSCY z wielkim 
zainteresowaniem oczekujemy  plerwszego 
wystęnu Rothołca, 

W pierwszym swym meczu Zryw trafia 
również na bokserów włókienniczych, którzy 
wystąpią pod firmą KS. Bawełna. Niewąt- 
pliwie Bawełna, jednocząca w swych stede- 
gach zawodników Victorii i IKP. jest ab 
szą niż Włókniarz, ale tym nie mniej zawad 
dy będą ciekawe, jako egzamin dla nowm 
zmontowanega Zrywu. Wyniku oczekujemy 
z niecierpliwością, bowiem następny mecz mi 
strzowski to spotkanie Zryw — ŁKS. 


Ź 
Uwaga szybownicy! 

Kierownictwo Sekcji Szybowcowej A. Ł, 
zawiadamia, że dniu 11-go bm. o godz. 
16-ej odbędzie się ogólno- informacyjne ze- 
branie Sekcji. Obecność wszystkich człon- 
ków obowiązkowa. 
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Pierwszy mecz i... sensacja 


Bokserzy Włókniarza pokonali drużynowego mistrza Polski 11:5 


Wynik pierwszych zawodów bokser- prezentacji Polski. Nie ulege*kwestii, ze | ciwnikiem, ale tym niemniej Kargier po 


Sze przypuszczenia, że tegoroczne mi- 
ostwa drużynowe Łodzi będą wyjąt-| 
kowo ciekawe. Pięściarze ŁKS, którzy, 
dwukrotnie zdobyli tytuł mistrza Polski, 
przegrali wysoko z Włókniarzem. ŁKS 
może usprawiedliwiać swą porażkę bra 
kiem Pisarskiego i Kosińskiego, ale nie, 
przypuszczamy, żeby udział tych zawod 
w mógł przechylić szalę zwycię- 
stwa. Niewątoliwie, wynik byłby może 


kiem z krzywdą dla Różyckiego. 

Słabo wypadł Pawlak, Gieru, a nade 
wszystko Wleczorek, który za wszelką 
cenę chciał dotrwać do końca i prz 
grać tylko na punkty, ale sposób, któ- 
rym się przy tym posługiwał, dyskwaiifi 
kuje go jako pięściarza. Po lada jakim 
ciosie padał, lub klękał i trwał do'9-ciu, 
W takiej pozycji zastał go gong. 

Jeśli można było dać remis Kargiero- 


lepszy, ale porażki nie dałoby się unik- wj, to z równym powodzeniem na wy- 
nąć. Wynik meczu 11:5 dła Włókniarza. nik taki zasłużył Żylis, gdyż przewaga 

Przegrana ŁK$ jest więc tym większą Jaskóły była tak minimalna, że nie nale 
niespodzianką, że zasłużoną. Nie jest żała mu się wygrana. Walka, jak zwy- 
ło d ta sama drużyna, która zdoby- | kle w wadze ciężkiej, była słaba i nie 
wała mistrzostwo Polski. Przerwa zrobi | ciekawa, przypominająca 
ła swoje, poziom jest niższy, a, co cie,sy. Ale te dwa punkty (musza i ciężka) 


kawsze, obozy kondycyjne nie dały za-, 


wodnikom dostatecznej kondycji. Z re- 


guły bokserzy ŁKS gorzej wytrzymywa, 


li trzecią rundę. Nawet Marcinkowski i 

Olejnik, chociaż walki swe wy rali, też 

nie zachwycili wykazaną formą. 
Marcinkowski stracił wyczucie dystan 


su i zwykle niezawodne jego, szybkie | 
jak błyskawica kontry, nie udawały się. , 


Olejnik miał zbyt słabego przeciwnika, 
ażeby; po tym co pokazał, można mówić 
o jego klasie. Był szybki, dobrze og- 
rował lewą, uprzedzał każdy atak Gry- 
mina, pokazał dwa razy próbkę n 
złych zwarć | zdobył się na finisz. Finisz 
ten nie mógł jednak zaimponować, Do 
cała walka niezbyt go statygowała. 

W zespole ŁKS dobrze wypodł Ró- 


-| cym. zasobem 


nie uczyniłyby z ŁKS zwycięzców. 
Włókniarz zmobilizował co. najlepsze 
siły Tęczy, KP Zjednoczone, Wimy, a na 
wet i Kubasiewicz z Victorii znalazł się 
w jego szeregach. Drużyna, w nowiu- 
teńkiich, białych strojach prezentowa- 
ła się pierwszorzędnie. Cały ekwipunek 
wprost spod igły. Ale nie tylko strojem 
mógł wczoraj zaimponować Włókniarz, 
— przygotowanie kondycyjne było rów 
nież bez zarzutu. Wszyscy zawodnicy dc 
brze wytrzymywali tempo wałki i w o- 
statniej rundzie dysponowali wys! ają 
5 si}. Spodziewaliśmy się 
ujrzeć Kargiera w nieco lepszej formie 
i mieliśmy prawo, bo przecież wyznaczo 
go do reprezentacji Polski, Tymczasam 
Kargier raczej zawiódł, bo wykazał brak 


życki, który na ogół mógł się lepiej -po-| wyczucia dystansu | więcej  inkasował 


dobać, niż Kargier desygnowany do re- 


niż ładował. Różycki jest trudnym prze- 


Wisła — Garharnia 3:1 (2:0) 


Pierwsza para krakowskich rywali 


W Krakowie ierpiącym na nad- 
miar drużyn ligowych“ już wczoraj od 
było się spotkanie pierwszej pary lokal 
nych przeciwników Wisła — Garbar- 
mia, Mokry i śliski teren nie sprzyjał 
rozwinięciu lepszej gry. Oswoiła się z 
nim prędzej Wisła, która potrafiła wy 
korzystać przewagę zdobyciem dwóch 
bramek. Padły one w 8 i 10 minu- 
cie. Zdobywcą pierwszego punktu był 
Gracz, a drugiego — Mamoń (głową) 
po rzucie z rogu. 

Po tym sukcesie Wisła pofolgowała i 
gra się wyrównała. Wyjątkowo słabo 
grała obrona Wisły, w której było brak 
Flanka, natomiast dobrze pracowała po 
moc z Legutko na czele. Atak miał lep- 
sze i słabsze momenty. Natomiast w 
Garbarni atak był najsłabszą częścią 
drużyny, niepewnie grała również pa- 


ra obrońców, toteż cały ciężar spadł 


na linię pomocy, która trzymała się de- 
fensywy i nie podążała za ślamazarnym 
atakiem. Do pauzy wynik 2:0 dla Wis- 
ły. 

Po przerwie Garbarnia przeszła do 
„generalnego ataku i w 12 min. za faul 
na polu bramkowym przyznano jej 
rzut karny. Pewnym egzekutorem był 
Rakoczy. Dalsze akcje Garbarni, to so 
lowe wysiłki Nowaka, który starał się 
przejść przez pomoc i obronę, co mu 
się jednak nie udaje. Dwie okazje mia 
ła Garbarnia na poprawienie wyniku; 
rzut wolny pięknie bity przez Nowa- 
ka, który trafił w poprzeczkę i fantas- 
tyczna obrona Jurowicza, która uchro- 
niła Wisłę od utraty punktu. Wynik 
mieczu ustalił Kohut, który z przeboju 
zdobył trzecią bramkę. Sędziował b. 
dobrze Michalik. Widzów 6 tys. 


Wyścig turystyczny D.K.S. 


Kolarze startują w dwóch grupach 


W najbliższą niedzielę dnia 12 wrze- 
śnia rb. sekcja Kolarska Dziewiarski. 
go Klubu Sportowego w Łodzi, 
zuje dla członków sekcji - tury: 
Drużynowe Zawody Turystyczne. 

Zawody odbędą się na trasie: Łódź 
|— Pabianice — Łask — Chorzeszów— 
Lutomiersk — Konstantynów — Łódź, 
dystans okpło 70 kim. i odwrotnie. 
ryści będą podzieleni na dwie grupy 
(drużyny wyrównane) i wystartują o go- 
dzinie 8.30 z boiska klubu w kierunku 
na Pabianice i w kierunku na Konstan- 
tynów, według przeprowadzonego lo- 
sowania. Meta znajdować się będzie 
rownież na boisku. Drużyny składać się 


będą z równej ilości turystów i warun- 
kiem zawodów jest, ażeby prze- 
jechały trasę w pełnym składzie i w naj 
krótszym cza: W Łasku będzie punkt 
kontrolny jawny, gdzie drużyny z 
mają się przymusowo 1-ną godzinę. Na 


trasie zawodów będzie kontrola tajna. 


Zbiórka kolarzy - turystów DKS-u wy- 
iczona jest na godz. 8-mą rano 
u przy ul. Nawrot 73-75 w dniu 2a- 
ma składy 


b 
wodów, gdzie ustalone zo: 


drużyn i nastąpi losowanie kierunku jaz 
dy. 
Wszyscy kolarze - turyści winni wziąć 


udział w tych ciekawych zawodach. 


h zdaje się w pełni potwierdzać na remis jest mocno naciągniętym wyni-! winien się zdobyć na coś więcej, niż to 


al. 

apowiada się we Włókniarzu 
, niezłe zadatki na pięściarza 
rczak, ale brak im rutyny. 

miał ułatwione zadanie z 
walczącym Kierusem, który 
samymi upomnieniami przegrał walkę. 
Grimin mimo swych walorów był zbyt 
słabym przeciwnikiem dla Olejnika, ale 
odważnie szedł do walki i trzymał się 
dzielnie. 

Trzęsowski „zdobył“ swe punkty już 
na wadze. Najsłabszy punkt Włókniarza 
to waga półciężka. Kubasiewicz zdemo- 
lował Wieczorka, ale to żaden przeciw 
nik. Mistrza Polski Jaskułę widzieliśmy 
w lepszej formie. 

Wyniki poszczególnych spotkań. 

W muszej Kargier zremisował z Różyc 
kim, chociaż na ten połowiczny sukces 
nie zasłużył. Darermie spodziewano się 
że w II i III rundzie Kargler rozkręci się. 
Drugą rundę wygrał Różycki, a końców 
ka Kargiera też nie była lepsza. 

W koguciej Stanikowski pokonał nê 
punkty Popielatego. Bardziej rutynowa- 
ny pięściarz ŁKS walczył tylko na' dy> 
stans, natomiast Stanikowski lepszy był 
na półdystans, w zwarciu I szedł za cio- 
sem. Zwłaszcza Ill runda wykazała du- 
żą przewagę‘ Stanikowskiego. 

W piórkowej Marcinkowski bezwzglę 
dnie lepszy, niż Kaźmierczak, nie zdołał 
rozgryźć przeciwnika. Walka zapowia- 
dała się ciekawie, ale Marcinkowskie- 
mu nie wychodziły kontry. Kaźmierczak 
ratował się częstym trzymaniem, za co 
otrzymał dwa upomnienia. Marcinkow- 
ski nie mógł rozwinąć akcji i wygrał na 
punkty. p 

W lekkiej Kawczyński po pierwszych 
minutach łatwo dobrał się Kierusowi do 
skóry. Kierus ma fatalną postawę I wal- 
czy czysto, atakując głową. Otrzy- 
mał za to upomnienie, a drugie za trzy- 
manie przeciwnika, bo w ten sposób ra- 
tował się w ostatnim starciu, Wysoko 
na punkty wygrał Kawczyński. 

W półśredniej Olejnik, mając za prze- 
ciwnika młodego Grymina mógł się po- 
pisywać. Olejnikowi udawały się proste 
lewej | przed nimi Grymin nie mógł 
znaleźć zasłony. Przewaga Olejnika w 
każdym starciu nie ulega dyskusji. Gry 
min trzymał się dzielnie. 

W średniej Trzęsowski zdobył punkty 
bez walki. 

W półciężkiej Kubasiewicz trzy rundy 
panował niepodzielnie na ringu. Bokser 
ten posiada silny cios i gdy trafił, Wie- 
czorek odpoczywał do 9-ciu. Takich 
„odpoczynków"* mielismy aż pięć, 

W ciężkiej Jaskuła z Żylisem daf 
boks w możliwym wydaniu w I rundzie. 
W następnych było już gorzej. W sumie 
waika nieciekawa i raczej remisowa, 
chociaż zwycięstwo na punkty przyzna- 
no Jaskule. 

W ringu sędziował Kubiak, na punkty 
Małoszczyk, Denys, Sieroszewski, Wi- 
dzów 4 tysiące. 


eah A a 
. s 
Siatkarze przegrywają 
Rewanż Czechów za Warszawę 

W dalszym ciągu Igrzysk Bałkań- 
skich i Środkowoeuropejskich w piłce 
siatkowej drużyny Polski, męska i zeń“ 
ska, przegrały swe mecze z Czechosło= 
wacją. 

Drużyna żeńska Czechosłowacj! zre= 
wanżowała się za porażkę w Warszawie 
wygrywając 2:1. Spotkanie drużyn 
męskich wygrali Czesi 3:0. 


Str 6 
Klawo jesti... 


Pan Kolanko wybiera się na zehranie. Że. 
gna się czule z żoną I mówi: 

— Możliwe, że będę bardzo zaję'v, że zebral 
nie się przeciagnie. W każdym badź rozie gdy| 
bym nie mógł przyjść na kolacię. przyśni; ci 
kartkę. 

— Zbyleczne. Karikę zmitazłam w kieszeni 
twej marynarki... 

— Jak to? A kto ci pozwolił 
perte? 

— Mój kochany, przezteż na korezcie byl 
mój adres... 


rozerwać ko- 


... 

Synek pyta się ojca, w jakł sposób zaczy- 
nają się wojny. 

— Najpierw — mówi ojciec 
kłóci się z Niemcami... 

— Ameryka z Niemcami wcale się nie kłó: 
tt — wtrąca żona, 

— Ja wiem, ja tylko daję przyk'ad... 
Ale ogłupiasz w ten sposób dziecko! 
Nie, ja tylko... 

Tak! Właśnie, że tak! 
A ja mówię, że niet 
A ja mówię, że takt 

Na to synek; 

— Tołusiu, już teraz wiem, 
się wojnył.„ 


— Ameryka 


Jak zaczynująj 


. 
. 
W tawernie portowe] „Pod złamaną kotwi-| 
ta” wre zabawa. Muzyka, marynarze, kobiety. 
Przy stoliku w rogu siedzi jakiś marynarz 
kam, bez damskiego lowarzysiwa. Zbliża sięj 
floń jedna z niewiast t pyta: 
— Cóż ło, nie jest ci lak smutno samemu?, 
— Owszem, smutni 
— Więc może zamówisz mnie dó stolika? 
Dziękuję, zamówiłem już kaczkę... 
»e 


rę umknąć do łazienki i zamknąć 
drzwi. 

Mija kilka minut. Wreszcie drzwi łazienki 
ptwierają się powoli. Pan Kleolas 
głowę i powiada cichutko: 

— Żonusiu nojdroższa.. Blagom cię, odłóż| 
tę trzepaczke.. 3 


za 


wychyla 


„ Przecież ją ci nic nie zrobić 


Dokąd dziś pójdziemy 
PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
U w Łodzi Jaracza 32 

Dziś występ Tamary Chanum znakomitej 
| dni, 1 śpiewaczki radzieckiej, 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 


Dziś | codziennie o godz. 19.13 sztuka C. de 
eyret Chapois „NIEBOSZCZYK PAN PIC“ w 
reżyserii Janusza Warneckiego. ELI 


ATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA” 
Piotrkowska 243. , 
1, Dziś l dni nastepnych o qodzinie 19,15 
„CNOTLIWA ZUZANNA” 


TEATR „SYRENA* TRAUGUTTA 1 
Dziś o godz. 1930 komedia pt. 
„DOBRZE SKROJONY FRAK“. 


LETNI TEATR „OSA“ Zachodnia 44 tet 140-09 

Codziennie o qodz, 19,30. w niedziele į świę 
fa o I6rej | 1930 komedia- muzyczna ot 
wROZKOSZNA DZIEWCZYNA” z H. Makow- 
eką w roli tytułowej. Zniżki ważne. 


KINA 


ADRIA — „Niepotrzebni mogą odejść” 
BAŁTYK — „Tajemnica Wywiadu” 
BAJKA — „Knock - out" 
GDYNIA — „Program aktualnóści 
i Zagr. Nr. 28" 
Reportaż z Olimpiady. ; 
HEL — „Maria Luiza" (dla młodzieży) 


Kraj 


MUZA — „Lekkomyślna siostra“ 
POLONIA — „Zielone lata" 
PRZEDWIOŚNIE — „San Demetrio" 


ROBOTNIK — „Miasto bezpraw a" 
ROMA — „W pogoni za mężem 
REKORD — „Casablanca“ 


STYLOWY — „Ojczyzna“ 
ŚWIT — „Okoliczności łagodzące” 
TĘCZA — „Ostatni Etap 


TATRY — „Cygańska miłość” (w ogrodzie) 
WISŁA — „Cygańska miłość” 
WŁÓKNIARZ — „Chłopiec z przedmieścia” 
WOLNOŚĆ — „Tajemnica Wywiadu” 
ZACHĘTA — „Moja Mila“ 


Program radiowy na patek 


Pan Kleofas posprzeczał się z żona. Żona 
pano Kleolasa,nle zna żartów. Chwyciła trze- 
paczkę i rzuciła sie jak wściekły brytan na 
swego małżonka, który zdołał ieszczę w po- 
sobą 
ciekawsze audycie | 

1200 Dziennik południowy. 12,25 Pieśni | 
kompozytorów rosyjskich. 1360 Koncert rozy 
rywkowy 13.45 J, S. Bach V audycja z cyklu 
Kompozytor tygodnia. 15.30 Ochrona ptaków 
drapieżnych. 15.45 Kwadrans muzyki lekkiej 
1600 Dziennik popołudniowy. 16.30 Koncert 
dawnej muzyki 17,00 Co śpiewają 1 tańczą 
na Kujawach. 1715 Koncert dla przodowni- 
ków pracy, 19.15 Koncert symfoniczny. 18.00 
Mówi Wystawa Ziem Odzyskanych. 18.05 W 
rytmie tanecznym. 18.55 Rozpoczynamy rok 
szkolny. 21.00 Dziennik wieczorny. 21.45 Kon 


cert z Pragi Czeskiej. 22,30 Muzyka taneczna 
23.00 Ostatnie wiadomości. 


EET RZA ESE 


Lekarze 


Dr. HERDER skórne 
wenefyczne 4—6 Gdań 
ska_46. 95638 
Dr KLESZCZELSKI - 
chirurs-urolog, choro 
by nerek, pęcherza. na 
rządów płciowych, po- 
wrócił, Al. Kościuszki 


93. tel „164-3 9661k 
Dr LENCZE T cno- 


toby kobiece akusże- 
ria, przyjmuje 3 — 7 
Sienkiewicza 51, tel, 
181-47 9595k 
Dr EOZA specjalista: 
włosów, skórne wene- 
ryczne 1—2, 5—7 Sien 
kiewicza_34 __ 9578k 
Dr JERZY ŁUSZKIE- 
WICZ kobiece, Legio- 
nów. 3-6, — przyjmuje 
4—7 9575g 
Dr HORECKI choroby 
żołądka. kiszek, wa- 
troby. Narutowicza 35 
tel. 206-09.____ 9493k 
Dr PIESKÓW — net- 
wowe, wewnetrzne, e 
lektrowstrząsy, 3 — 5 
Zawadzka 6_ 9501k 
DOKTOR GLAZER, — 
skórno - weneryczne 
5—8, Andrzeja 28. 
9498k 
DR MAJEWSKI. choro 
by kobiece, wewnętrz 
ne. Legionów 1-3 — 1 
Tel. 216- 9497k 
LECZNICA lekarzy spe 
c|al's'ów »oraz qabinet 
dentystyczny Piotrkow 
ska 3, telefon 2156-48 
9441k 
Dr KUDREWICZ s0e- 
cjalista , weneryczne- 
skórne. R—10, 4 — 7 
Pintrkowska 106, 
n > pie 
DR RÓŻYCKI, specja 
lista chorób kobiecych 


akuszerii. Przyjmuje 
2 — 6, Piotrkowska 33 
tel, 166-29, 9438k 


Dr KOWALSKI MIE- 
CZYSŁAW. specialista 


skóme - weneryczne 
1 Maja 3, 8—10; 4—7 
94379 


DOKTÓR REICHER — 
specjalista: wenerysż- 
ne, skórne, płciowe 
fzaburzenia). Południe- 
wa_26. 2 — 7 94354 
DOKTÓR ZAURMAN 
specjalista: skórne, we 
neryczne 8—10, 5—7 
Nawrot 8. 9423k 
Dr MIRSKI — akusze- 
ria. chornhy kobiera— 
Pintrkawska 14. *pln- 
fon_257-23, 9450k 
Dr PROCHACKI soecja 
lista skórne, wenćrycz 
Na 12—23; 4—6, Lonin- 
nów 17. 9449k 
Dr DOLINSKA charo 
hv. dzierf Narutowiczą 
6 tel. 208-76 ___9476k 
Dr CZERNIELFWSKI— 
chornby skórmo- wene 
rwrzne Piotrkowska 88 
godz An. —0058K 
Dr HEYKO-PORĘB- 
SKI skórne, wenery- 
czne 17—19. Brzeźna 6 
tel. 158-19 9735k 


fe'czarzy 


STARSZY |lelczer Gi 
luba, długoletni prak- 
tyk szoitala skórna- 
wenerycznego Głów- 
na 62-76 18—20 9740g 


ten'v$ę | 
oraz 


LECZ. ZĘBOW 

nowoczesna pracownia 
zebów sztucznych 
Piotrkowska 8. 9434k 
GABINET lekarsko-ko 
smetyczny — Janiny 
Heyko- Porebskiej — 
Łódź, Brzeźna 6 wzno 
wił przyjęcia 10 — 19 
p 10019 EC 
GABINET dentvstycz- 
ny Maksvmiliana Pre- 
giera ze Lwowa Spe- 
cialność nownczesna 
ormaryka zębów Gdań 
ska 26a 9439k 


tynna — satzena? 
SKUPUJĘ wełnę owczą 
w każdet ilości, Płari- 
my dobre ceny (bocz 
na Limanowskiego) 
Rybna_17. 9736k 
SREBRO w każdej po 
staci: kupuje M. Wel- 
ner i S-ka, Łódź, Piotr 
kowska 112, tel, 120-66 


9849k 
SZKOLNE przybory 


najrozmaitsze, / ceny 
hurtowe, poleca: „Skła 
dnica Biurowa, Łódź 
Piotrkowska 69. 9538% 
MEBLE wszelkiego ro 
dzaju. Garderoby od 
37000 zł., łóżka od 
18 000 . stoliki radiowe 
od 3.000 poleca Me- 
chaniczna Wytwórnia 
Mebli Miszczak 
Główna 22. Tel. 116-17 
SOLIDNE meb'e. kom 
plety i reiedvńicze tap 
czany, firanki, dywa” 
ny, pokrycia meblowe 
W. Łuczak Zemo=hn- 
fa 2. 95340 
NAJKORZYSTNIEJ ku 


pisz—sprzedasz—zamie 
nisz — _ pierścijnek, 
obrączkę, zegarek w 
sklepie: 11-go Listona- 


da_3. 9500k 
KOŻUSZKI zakopiań- 


sko- garwolińskie po- 
leca firma B. Nagibor 
Nowomiejska 2 (sklep 
w_podwórzu). __9479k 
MEBLE, sprzedaż 

kupno. Zamówienia 
zamiany — P otrkow- 
ska Nr 275 (sklep Ga 
lar. 1 Biernacki tele- 
fm i 9098 
MEBLE wszelkiego ro 
dzaju kupuje į sprz 
daje Stolarnia Krasic 
kiego 3 przy ul. Rzgo 
wskiej przystanek Pia 
seczna 9879k 
AKUMULATOR, Łódź, 
Andrzeja 29 poleca a- 
kumulatory do każde 
go samochodu, motu 
cyklu i telefonu. Spe 


cjalnie dla motoru 
gDieseja” i samoch. 
amerykańskich, gwa- 


rancja od roku do 
dwóch lat. * Kupujemy 
stare akumulatory 
(skrzynki) tel. 16525 
9062k 
NAJTANIEJ kupisz, 
korzystnie sprzedasz 
używane meble, F-ma 
Sienkiewicza_3._9932k 
SPRZEDAM pss wy- 
żła 10-tygodniowy Ru 
da Pabianicka Rudzka 
5. 


A 9834g 
MEBLE gotowe i na 
zamówienia, Szafy 
czterodrzwiowe od 32 
tys. trzydrzwiowe od 
28 tys. łóżka od 15 tys 
Piotrkowska 31 w po 
dwórzu. 9882k 


SPRZEDAM całkowi- 
te urządzenie na meda 
liki sztancowane z bla 
chy, oraz prasy dwu- 
ramienne ręczne i u- 
rządzenia różne. jak 
formy na kropielnicz- 
ki, na Chrystusy i An 
toniki itp. Wiadomość 
Częstochowa, Wieluń- 
ska 10 Feliks Cyngier 
Za'nteresowani pro- 


EXPRESS ILUSTR 
mmm OGŁOSZENIA DROBNE mmmmm 


szeni o przyjazd, listo 


wnie nie odpowi. 


98: 
DO SPRZEDANIA po 
wóz na balonach no- 
wych, Wiadomość: tel. 
105-21, 98629 
SPRZEDAM domek z 


dam. 


ogródkiem 2 razy po- 
kój z kuchnią. Wiado 


mość: Łódź, 


Chojny 
ul. Polska 11. _ 98673 
"VICTORIA" "350 cm 
stan _ pierwszorzędny 


Opłacony nie rejestro- 
wany sprzedam, Łódź 
Piotrkowska 34 (sklep 


Czapniczy) 9869g 
MOTOCYKL  „Zun- 
dapp" 200 cm sprze- 


dam ul. Flatta 11. do- 
jazd tramwajem nr 1 
do Kolei Obwodowej 
Wiadomość od godzi 
19. __9mr1g 
wózek 
stan. 


AM 
dobry 


R. 
głęboki 
Gdańska 28 m. 33 

98418 


tahae 4 


NAJSTARSZA firma 
naprawą wiecznych 
miór, Łódź, Piotrkow- 
ska 21. Gwarantowa- 
nie. szybko, tanio na- 
prawisz każde pióro 
nawet złamane, oraz 
napełnisz zapas do pió 
ra amerykańskiego. 


94584 
ZAPAMIĘTAJ FOTO- 


AUTOMAT. Narutowi 
cza 8, najtańsze, naj 
szybsze zdjęcia legi- 

9545k 


paas 
ART CZNA repete 


cja ubiorów, podnosze 
nie oczek. Jadwiga Szo 
linowa, — Piotrkowska 


cji szkolnych „wykonu 
je szybko, tanio. Na- 


wrot I. 9737k 
GRZEBIENIE wezel- 
kiego rodzaju oraz 


specjalne -niełamiiwe | kroju szyc 
po cenach konkuren- | wania Instytutu Prze- 


cyjnych, poleca Wy- 
twórnia „Fortis“ Łódź 
Sienkiewicza 30 9874k 


ZAWIADAMIAM Sza! do egzaminu mistrzo- 
że | w: 
pracownia futer z Po| 8 
została | Ludowej 17-3. 


nowną Klientelę, 


łudniowej* 8 


przeniesiona na Jara-| KURSY 


cza 6, gdzie wykonu- 
je się wszelkie roboty 
kuśnierskie 
najnowszych modeli. 


9878k | Kończące 
Łaoftarowanie aracy | wicza 89 Tnstytut Prze 


POTRZEBNA gosposia 
lub pomoc domowa 
uczciwa, Warunki do- 
bre. Gdańska 21-7 
97908 
POMOG domowa 
stałe z referencjami 
potrzebna. Lipowa 64, 
m._7, 9830g 
POTRZEBNA pomoc 
domowa na dobrych 
warunkach, Południo- 
wa 12 front. Praco- 
wnia obuwia.  9850g 


YDŁO TOALETOWE 


Nowy rodzaj 


A 
B 


Wazędzie 
do nabycia 


9007k 


į referencje. 
tska 25-14. 


POTRZEBNA samo- 
dzielna ekspedientka 
do zakładu ` gastrono- 
micznego z kaucją 
Zgłaszać się można 
Napiórkowskiego 11 
m_i. 98363 
POMOCNICA domowa 
potrzebna. Pożądane 
Radwań- 
h 98372 
POTRZEBNA pomoc 
domowa, Dąbrowska 
98403 


domowa. 
konieczne 
ska 18 m. 42. 


Referencje 
Piotrkow- 
98473 


| Wędl'niarnia 
08 98484 
POTRZEBNA pomoc 
domowa referencje ka 
nieczne. Skład Win 
Narutowicza 8. 9R49g 
POTRZEBNY robot- 
nik na renderke pôl- 
mechaniczną Nowo- 
miejska 10 (Fabryka 
pończoch). _____9851g 
POTRZEBNA pomoc 
domowa Nowomiejska 
10 (Fabryka pończoch) 
21.7 POWA 98570 
POTRZEBNE wykwa 
lifikowane trykociar- 
ki do robót ręcznych 
na druty  Warsztary 
Piotrkowską 55. _0853b 
POMOC domowa pi 
frzebna Kopcińrtiego 


ni 8 
ROBOTNIK (CA) do 
gosnodarstwa rolnego 
w Łodzi potrzebni tel 
120-36 95634 
POTRZEBNA "pomoc 
domowa. Kamienna 1 
m. 24, Sklep. 


98720 
POSZUKIWANA po- 
moc domowa, Gdań- 
ska 42 m 10 Lipecv 

9875k 
POTRZERNA osoba 


osoba 


według, ny, 3 miesięczny kro- 


| 


czyciela _ Lewandowe, 
| skiego. Zapisy Jafa- 
cza_14-3 96779 


do 3-letniega chłopca 
Referen warunki 
dobre. _ Piotrkowska 
20. sklep galanteria. 


9880k 
POMOCNICA domo- 


wa potrzebna, Sienkie 
wicza 149 m. 7. 9831k 


Nanya 


NOWOCZESNE kursy | 
modelin- 


mysłowo - Rzamleślni. 
czego oraz 6-tvzodnio 
we _ przyentowawcze 


iego Zapisy od 
16—18 Armii 

9784k 
krawiectwa 
damskiego į bieliżniar, 
stwa roczny, półrocz- 


ju i modelowania. — 
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A 


Zniżki ważne! 


Czy byłeś już w »OSIE«? 
31.723 widzów oglądało 


komedię p, t. 


Rozkoszna dziewczyna« 


Dziś 50 przedstawienie 


Zniżki ważne! 


Z 
MM MMMM1YTTTOTMYTTrrr 


KODOWA 


penam 


Przedsiębiorstwo: Budowlane 
Kierownictwo Robót w Łodzi, ul. Cmentarna 9 


zatradni natychmiast: 


1) Rzemieślników budo- 


wlanych 


SKUPUJĘ wełnę ow 
czą w każdej ilo- 


ści, płacę wysokie ce- 
ny. „MERYNOS KRA- 
JOWY* Łódz, R"enw- 
ska 4. 


9592k 


ZAMIENIĘ pokój /Z 
kuchnią ogród na du 
ży pokój w śródmie- 
ściu, Wiśniowa 81 — 
(Chojny) 98649 


otrzymują | POKÓJ mały centrum 
Świadectwa.  Sienkie-|z wygodami zwrot ko: 
sztów. remontu. Ofer- 

mysłowo - Rzemieślni-| ty „Centrum“ Piotr- 
A 9684g | kowska_ 55. 98658 
KROJU męskiego dam | LOKAL 80 m kw na 
skiego Kursy IPR | Piotrkowskiej pomię: 
pod kierownictwem |dzy Cegielnianą a Po 


dyplomowanego nau- 


KROJU, modelowania 
szycja ubrań damskich 
dziecięcych, bieliźniar- 
stwa, / gorseciarstwa 
(opatentowanym syste 
mem Eugeniusza Wi- 
śniewskiego) wyuczają 
2 letnie kursy Instytu 


łudniową do odstąpie 
nia. Of. „SP“ „Prasa“ 
Piotrkowska_55. 98708 
MAŁŻEŃSTWO izra- 
elieckie poszukuje po- 
koju _ sublokatorskie- 
go. Cena -obojetna 
Wiadomość. Kilińskie- 
go 47-4. 9344g 


*oszuk wan e nracy 
a LA 
ZDOLNA krawcowa 


tu Przemysłowo- Rze- A 
mi iczego, Kończą-| poszukuje pracy w 
cym świadectwo czeia| konfekcji damskiej 


dnieze. Zapisy na kurs 
2 letni, roczny, półro* 


czny 6 tygodniowy. 
Próchnika 25 971g 
leka e 


TRZY inteligentne pa 
nie mogą otrzymać po- 
kój, adres w redakcji. 

98352 
STUDENT dobrze pla 
tny, poszukuje. pokoju 


lub prywatnie Popie- 
la 7 m, 1 (Bałuty) 
98682 


Laruatone 


ZAGUBIONO kartę re 
jestracyjną RKU Ko- 
nin. Andrzejczak Jan 
Andrzeja Struga 54. 
9831g 
ZAGUBIONO pai- 
cówkę, domową kartę: 
(hauslista) Kensy Sta- 


Wiadomość: Piotrkow- 
ska 153 m. 12a 98458 


nisława. Tymczasowa 
31, 98388 


STOŻKI, KAPELINY, KAPELUSZE 
sprzedaż tylko hurtowa 
F-MA „ZET-HA* 

Łódż. Andrzeja 2 


'2) Robotników niewy- 
kwalifikowanych 


Zgłoszenia przyjmuje Biuro. Kierownictwa 
Robót 


aonana 


9782k 


www nnn 
Czytajcie 
„Express 


Hiastrowany:* 
OOOO OOOO 


ZAGUBIONO książecz 
kę Ubezpieczalni, kar 
tę rejestracyjną RKU, 


Łódź, Wojciechowski 
Stanisław. Kamienna 
13. 9839; 


ZAGUBIONO kartę re 
jestracyjną RKU Brze 
ziny, Ratajski Stefan 
poczta Różyca 51. 
98485 
ZGUBIONO kartı A 
dzieżową na nazwisko 
AR Zofia. Ar- 
mil Czerwonej 9-1, 
Da54g 


ZAGUBIONO kartę 
rejestracyjną RKU — 
Konin i papiery czela 
dnicze Waloryszak Zy 
gmunt. Daszyńskiego 
48. 9855g 
ZAGUBIONO piecząt- 
kę z firmy Tkalnia 
Mechaniczna — Jan 
Przybylak Łódź, Siera 
kowskiego 25a, 98562 


ZGUBIONO książkę 
Ubezpieczalni i pal- 
cówkę. Bieńkowskiej 
Genowefy ___ 98579 
ZGUBIONO leg 4 
PPR. Zw, Zaw. kartki 
żywnościowe 1 inne 
dowody Wilmańska Ge 
nowefa' Korzejłówskie 
zo 68. 985Bg 
ZAGUBIONO książkę 
wojskową RKU Bed- 
narkiewicz Zygmunt 
Marysin MI Czerem- 


shy osso 
ZGUBIONO kartę 


RKU Łódż leg. tram 
wiajową, Kałużny Zbi 
gniew Targowa: 32, 
98602 
ZGUBIONO kartę re- 
jestracyjną  RKU-Pa- 
błanice na nazwisko 
Janicki Czesław. 
98612 


ZGUBIONO kartę re- 
jestracyjną RKU-Ko- 
nin Kubisiak Jan — 
Chodkiewicza 20. 


98338 
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